
Ornnm numeru „Okienni** Płookiejo“ — 1 qf,, z „Warci owianiu*“ — 3i(J gr.

Spłata pocztowa 
mszczona ryczałtem. PŁOCK, SOBOTA 6 LUTEGO 1926 ROKU. ROK VKonto czekowe P. K. 0.

'""ENUMERata M.ESIÇCZNA „DZIENNIKA PŁOCKIEGO* z .WARSZAWIANKA* 2 zł. 30 gr. Z ODNOSZENIEM 0 DOMU 3 zł. 50 gr. NA PROWINCil 4 zl. SO gr

ProRvmerara rleelączr^ ea^agti »Italenn&a PtocfclsgV 2 zł. 60 gr.; z ednoszenlem da doea 2 zł. 80 gr.; «a prsv/íaejl 3 zł 80 gr

^[■iiw. ił (iii litem IMMl! Ił ÉM lilii BI.
JfUDOMOÍCi POLITYCZNE, 

betonem od własnego korespondenta 
z Warszawy).

Przeciwko insynuacjom!
w iTrteuiwko iiisyruacjom zawartym 
• a • 85 ty® »ß®ecjsyi o^poiit-j“
Ij 4 b. u», wystąpił z procesům 
8ÛwF }JPr ’ .m’D* Bfc*rbu p. Włady-

J Komisji Oświatowej.
„, .^a wczorajszej Komisji Oświato* 

' ^dawano szereg pytań inin, St.
T ŁR’fc’emu na temat obrad Zjazdu 
nŚ. i W< W rezultacie Ko- 
j( 8J* poscanowJa poświęcić jedno 

8wych posiedzeń spraw.e uoosaże- 
n>uczycielstwa.

Z Komisji Wojskowej.
wczorajłzem posied?enia Ko- 

y8!’ Wojskowej po rtf ra ie posła 
v "Mszkgij, gen. Norwid Neuge- 
t u.r w dluższcm przemóc iemu pcd- 

*L że sprawę kontnli w armd 
* '* rozdmuchała niepotrzebnie, oo 
•H odbiło się zagranicą echem 

ûlx uym’ wyradzając dute szkody 
"'cstwu,
U ^*8fc9Pni® mówca omawiał wogó- 
’ 8Pr»Wy administréeji i g spodarki 

W°l*kowej.
Z w. Lokatorów

byi^tegaoia Zw. Lokatorów przy- 
jí * * dniu wczorajszym do Se, mu 
preferowała w sprawie konieczności 
li r!Vto*oia ustawy o o< bronie loka- 
u ?wł opisując smolne rołoieoie 
i pe w domach nowobudowanych 

' lw „nadbudówkach“.
1 Komisji Administracyjnej.

cvj|^CzoraJ na Komisji Admlnistra- 
i VeL ayskuiowano wnioski P. P. S.

p R- sprawie rozwiązania 
Miejskiej v Warszawie.

We/' dyskusji zabrał głos min spr. 
o tvin<îtrz7ch> Kaczkiewicz, który 
ców6 Podzielił zdania wnioskodnw- 
Had ?ei powiedział, iż wybory do 
Wsi .V^eiskich należałoby przepro- 
Sej31, * całem państwie, Niestety, 

im n|e załatwia ustaw sainorządo- 
Huie ’ na i®kie rz^û °ddawna ocze- 

Minister prosi o oddalenie 
Wyższych wniosków.

as1 w głosowaniu oba

I I II. 11.1 J. IL.Il II I...........................IL.. . .

Rozprawa ^dowa w lak
Dii!’AGA. 4Î (Tel wi. .Ür.. PL) 
oi roxPOCÎi®l* 8 Ç rozpr*WŁ prze- 
\y b trzem Aresztowanym tuta; 
fr*. Ot3> oskarżonym o fałszerstwu 

Oskich 1000 frankówek.

Warunki Jouvenella-
Ro«^Fyż 62 <Teł-

8ię tutaj pogłoski, te Dru
ki Poprosili JoLveneila o waiun- 

1 PûKojOWp.
8Uiw 3 M#funki Jourenell miał po 
ki i ’ *by wstrzymane zostały kro- 
gt|r ’ ïepoe ze iitrony oddziałów po w 
p '’tycb, aby poszczególne szoze* 
>wSe8tlły pomiędzy sobą 
io^ ** k**5 spory poddawały arbitra-» 
Ł* °,n,Ł fBi wreszcie zostały 

J\BP»eozune granice Syrji.
Włńw brak jakichkolwiek szeze 

’ w tej spraw ę.

Posiedzenie Sejmu Polskiego.
WARSZAWA dnia 6.2 (Tel. wł. 

„Dz, Pł.“) Wczorajsze posiedzenie 
Sejmu Polskiego było bardzo praco
wite. Na wstępie ízba przyjęła w 2 
czytaniu pr< jekt ustany o opłatach 
stemi 1 wych.

Sama usta w u jřst dziełem ogrom
nej pracy, Na dowód tego me.ina 
przytoczyć, te kasuje ona 20 ustaw 
w tym względtL: mnóstwo nowel 
orax rozporządzeń dotakowych.

Następnie przystąpiono do rozwa
żania sprawy o przed ufceniu pozwo
leń na prowadzenie prywatnych biur 
pracy.

Pom-ędzy posłem Reger-m a po
słanką Łagioą wywiązała i-i§ na t^n 
temat dyskusja. Wbrew posłance 
Ł-ginie pi s ł Rsger swalcrał ko 
niecimáó iftnieuM' prywatnych biur

pośrednictwa pracy, mówiąc, iż są 
one nieraz rozsadnikiem zepsucia 
i służą czasami jako źródła handlu 
żywym towarem i wogólc prosty- 
stytucji.

M,mo to Sejm przedłużył istnośó 
tych biur na 2 lata.

Z koh i poseł Niedziałkowski re
ferował projekt przeprowadzenia an
kiety o kosztzch produkcji przemy
słowej.

Poseł Wierzbicki gorąco się temu 
sprzeciwił nazywając to podcięciem 
gospodarki krajowej, a nawet czynem 
antypaństwowym.

Projekt ode&Muo do komisji han* 
dlowo-przemysłowej.

Następne posiedzenie naznaczono 
nu wtorek.

Tramwaje w stolicy ruszyły!
WARSZAWA, 6.2 (T«l. wł. „Dz. 

Pi?) Wczoraj ku ogromnemu zado
woleniu stolicy, po wysłuchani sia
ni wiska magistratu priez delegację 
strajkujących, odbył się olbrzymi iec

strajkujących, na którem postano 
wiono bez'obocie zakończyć.

Wieczorem o flodz ll-sj — tram
#R]e rRszyły

Afera fałszerska na Węgrzech.
gBUDAPESZT, dn. 6.2 (Tel. wl. 

.Warszawianki11). W kołach politycz 
nych spodziewają się rychłego ustą 
pienia rządu hr. Bethlena.

Ustąpienie to stawiają w związku 
z mającem się zebrać wkrótce po
siedzeniem Rady Ligi Narodów, gdzie 
rząd skompromitowany zamieszaniem 
w aferę falszerską, reprezentowany 
być nie może, tern więcej że rząd 
węgierski ma zamiar starać się w Ge
newie o zniesienie kontroli Ligi Na 
rodów

WIEDEN 6 2 (Tel. wl wDz. PL“) 
Komisja parlamentarna badala byłego 
premjera Fridericha w sprawie afery 
fatszerskiej na Węgrzech. Friderlch 
zeznał, że przed pewnym czasem

zwrócił się do niego jego przeciw
nik polityczny Meszaros i powiedział 
mu, iż należy do afery falszersklej 
i w ten sposób chce dążyć do odzy
skania dla Węgier zabranych pro 
wincyj.

Zdaniem Fnedericha o całej ale- 
rze wiedzieć dokładnie powinien min. 
spr. wewn. Banfy.

V\ IEDEŃ, d 6.2 (Tel wł. .War
szawianki“), „Der Abend1" podaje, 
że w Budapeszcie rozeszły się po
głoski, iż uczestnicy afery fałszer- 
skiej na Węgrzech albo nie będą 
zasądzeni, albo wcale przeciwko nim 
rozprawa się nie odbędzie.

Brak jakiegokolwiek potwierdze
nia tej wiadomości.

Napad na kurjerów sowieckich.
RYGA d. 6.2 (Tel wl „Dz Pł •) 

W odległości 26 khn od Rygi na po
ciąg, wiozący kurjerów sowieckich 
napadli jacyś nieznani sprawcy.

ATędzy nimi a kurjerami sowiec
kimi wywiązała się w pociągu wal 
ka. W rezultacie 2 ch napastników 
padło trupem, a z 2-ch kurjerów je

den został zabity, a drugi ciężko 
ranny.

W kieszeniach napastników zna
leziono strzępki gazety sowieckiej 
i zapałki oraz latarki elektryczne, 
kupione w Kownie.

Sprawa przedstawia się bardzo 
tajemniczo.

W Prusiech Wschodnich.
Prezydent p owincji Wschodnio-Pruskiej w sprawie Kurytarza 

Pomorskiego.
GDANSK, d. 6.2 (Tel wł. „Dz. 

Pí ”) Onegdaj odbyło się w Królewcu 
Otwarcie nowowybranego wschodnio 
pruskiego sejmiku prowincjonalnego.

Punktem kulminacyjnym mowy na
czelnego prezydenta prowincji wschód 
nio pruskiej, Siehra, bjlo wystąpienie 
jego przeciwno kurytarzowi pomor
skiemu. P. Siehr oświadczył, mię
dzy innemi, że układ zawarty w Lo
carno, spowodował pewne odpręże
nie w sytuacji, należy jednak dopro
wadzić jeszcze do tego, aby również 
•prawa kury arza została rczWią ana 
w sposób dla Niemiec zadowalający. 
Jeżeli sprawa giamc na wschodzie 

Niemieć nie zostanie załatwiona po 
myśli Niemiec, wówczas na wscho
dzie nigdy me zapanuje zupełny spo 
kój.

Kntioia WojsKuwa Mijdijšoiuiuttu 
w Piiium UKiiotoitH.

KRÓLEWIEC, 6.2 (Teł. wł. .De. 
P/.“). Preybyta tutaj nuędsysojum- 
nicea komisja kontrolna wojskowa, 
eainterosowana wielce sprawą abic- 
joń w tej ctęśoi Niemiec.

Sądzą powszechnie, śe obecnie 
nie ostoi się jut preed kontrolą ta 
twi^d«« wschodniego p usactwa.

Proces Bispinga.
WARSZAWA, 6.2 (Tel. wł .Dr. 

PL“) Na wczorajszej roiprąwie w 
procesie Bispinga w dahzym mągu 
sędut Alohiutowicz referował szcze
góły mord-rstwa, opisując domnie 
many jego przebieg na podstaw<e, 
ustalonej w I-ej instancji.

Mówił tedy, te eksperci ustalili 
wówczas, iź *łosy w dłoni «mordo
wanego pochodziły zc skroni ordy
nata B spinga, a kula była podobna 
do kul z rewolweru Bispinga.

Jaka fakt, stojący w rażącej 
sprzeczność: do śi dziwa wskazał sę
dzia Alchimowicz na to, źe Bispiog 
jeśli był mordercą powinien był mied 
poważniejsze ślady zażartej walki, 
jaka się wtedy toczyła pomiędzy 
ofiarą a z*bó,oą. Prze iw Üiipingowi 
świadczyć miał fakt, ża ekspertyza wy
kazać miała na trzewiku Bispinga pla
mę pochodzącą ze śladu kr*i gdy 
bucik b)ł zasznurwany.

W dniu wczorajszym sędzia Al- 
chm^wi.-z zakończył swe sprawoz
danie.

Obrona i prokurator prosili 
o przedstawienie 'm rewolweru Bi* 
spioga i drugiego browninga dla po
równani a-

Na tern rozprawy wczorajsze ża
ko ń izono.

Dziś dalszy ciąg rozpraw.

Rakowskiego na lamieoit w Pnyii 
Sokeloikow.

”ARYŻ,d. 6.2 (Teł. wł. „Warsa*.) 
Rjzuhodcą się tutaj pogłoski, te po
sla sowieckiego w ■ Paryżu Rskow- 
sk'fgo ma brótoe zi.mierió Sokoloi* 
kow

RaiiOtfd pakojo i imitoii IUhli.
SZTOKHOLM, 6.2 (Tek *ł. .De. 

PłTegoroczna nagroda pofcoju 
Nobla irzyznana zostanie najpraw
dopodobniej burmistrzowi Sztokhol
mu Karolowi Lii dhagenowi,

l giełdy warsiawskiej.
WARSZAWA, 6 2 (Tel. wl „Dz. 

Pł.*) Na wcior^jseej g’cldsie war- 
.«ZFWskiej płacono:
1 doi. St. Zj. A. P. — 7.29; 7.27; 
1 funt sster. — — — — 35.55;
100 tr, franc. — — — — 27.40;
100 fr. îi’sw. — — — _ 140.72;
4Vi^ baty «»«t. »Lr»', przłdw. 23 75.

Na wczorajszej giełdzie wieczor
nej n oef<cj»lnej tendencja na akcje— 
mocniejsza; na l úy przedwojenne 
s st.i" ii - mucniejsza; waluty i dewi- 
iy ohet— utrzymane.
47t1í 1'Bty s*st* ziem, przejw. 23.75;

—• 'j4.00;
1 d 1. S\ Zj. A. P. — — 7 85;
106 rb. ił —• — — — 390.00; 
100 rb. st, — — — — 256.00.

N* wczorajszej giełdzie towaro- 
wo-zb żowej piaoono:
Żyto — — — — — — 22.25;
Owies — — — — — 22 25;
Otręby żytnie— — — — 13.00;
Mąka 50 proc. — — — 39.50;

Usposobieni — spokojne; obroty— 
Średnie
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Ze wspomnień 
młodzieńczych.

Prawie przed pól wiekiem znala 
ziem się poraz pierwszy w Wiedniu. 
Miałem odp juljana Dunajewskiego, 
uzdrowiciela austrjackiego skarbu, 
polecający bilecik, by byl tam moim 
trafnym „Baedeckerem", do doce 
nionego, lecz po śmierci, wówczas 
jeszcze młodego, Szczepanowskiego 
Stanisława.

Obecnie upływa ćwierćwiecze od 
zgonu tego wybitnego męża na polu 
pracy i nauki o czystej, a wiernego 
naśladowcy idei Staszicowskich. Przy 
lej rocznicy gazety nam odświeżają 
trafnie, w ogólnym zamęcie ojczy 
stym, prorocze, ostrzegawcze zdania 
Szczepanowskiego: „Odrodzenie spo
łeczeństwa powinno nastąpić od serc 
i charakterów-. „Należy tłumić 
egoizm, wzmacniać energję, podpo- 
rządkowywać zawsze siebie celom 
ogólnym, krzepić w «obie miłość 
Ojczyzny i nieść jej życie ofiarne“. 
„Twórzmy na gwałt zdrowy, trzeźwy 
typ Polaka, bo niedołęstwo, egoizm, 
brak poczucia odpowiedzialności i oy 
letantyzm—nas widocznie zabijają ...

W powyższych danych przycho 
dzą mi dziś na myśl dwa charakte
rystyczne fakciki z poznania się me
go ze Szczepanowskim.

Ponieważ „czapką, papką i solą 
ludzie ludzi niewolą", zaproponowa
łem. zanim zaczniemy zwiedzać oso 
bliwości Wiednia, pokrzepić się śnia 
daniem tuż u Sachera, jadłodawcy 
znanego.

— ,A — nie!" odrzekł Szczepa 
nowski. „Ta restauracja — me dla 
nas. Zacznijmy ud Pana Boga. 
Zwiedźmy najsławniejszy tu kościół 
S Szczepana. Tuż przy nim na 
Elisabeth Strasse jest moja jadłodaj 
nia ciekawa, odpowiednia".

— Zgoda! odrzekłem. — Po obej 
rżeniu tego kościoła, przyczem mi 
zwrócił uwagę na szczegóły najcen 
niejsze, a ździwii wiedzą wszechstron 
ną, już wtedy nieprzeciętną — za 
prowadził mnie Szczepanowski przez 
dość niepozorne schody, parę pię 
ter — w ziemię, do restauracyjnej 
sali, zwanej „rycerską*. Oświetlona 
wówczas jeszcze gazem. Tło jej 
ponsowe. Ściany udekorowane pan
cerzami, hełmami, spisami. Na fry
zie wokół herby wszystkich prowin
cji austrjackich, a więc i Galicji, Lo- 
domerji i A ielkiego Księstwa Kra
kowskiego“...

— „Oto te nasze herby przypo
minają ml tu nawet podczas jedze
nia naszą „Nędzę Galicyjską"—rzeki 
Szczepanowski (pod którym to tyt - 
łem w przyszłości napisał znane swe 
dzieło) i - regulują moje apetyty na 
zbytek w jadle i piciu i inne eks 
cesyl.j!

Zjedliśmy po kawale mięsa smacz
nego. zakropili szklanką dobrego pi 
wa. Wołam: płacić! i — zdumiony 
jestem niską ceną.

— „To jedyna restauracja w W ied- 
niu dla nas rozrzutnych, agołych Po
laków* — odrzekł Szczepanowski. 
„Nie traćmy czasu droe;eg , chodź 
my do Cesarskiego Burgu. Widzę, 
że pierwszy raz jadæi i ci smako
wała — konina". .

W pałacu cesarskim dłużej mnie 
zatrzymał przed Matejkowsk m „Rej 
tanem’4.

— „Patrz", rzekł historycznie, 
oby nie» proroczo, „to takie Sejmy 
zgubiły nam Ojczyznę drogą!.. W ca
łym tym tłumie samolubów, złodziei, 
krzykaczy, war holów - jeden tylko 
Rejtan trzeźwo a śmiało i jawnie 
wola: Po moim trupie — takie rób 
cie uchwały!.. Prawy, mądry Polak 
rozumie i docenia trafnie straszną 
treść i historyczną i na przyszłość 
naszą - tego obrazu mistrzowskie
go... Słyszałem tu wrażenia angiel 
skie: „To polsk' chłop się upił i roz
walił na progu — przy zabawie nad 
miernej!"...

Prawie pól wieku już minęło od 
powyższych dwuch drobnych łakci- 
ków. a mądrych uwag Szczepanow
skiego. Prawda się nie s*arzeie. 
Niczegośmy się nie nauczyli i nicze 
go nie zapomnieli. Głupi Polak na 
wet j po szkodzie...

Gdyby jakikolwiek Polak tak pro
wadził swą gospodarkę f wój war
sztat, lub inny interes, jak prowadzą 
władze miarodajne naszą Nawę Oj, 
czystą, to każd by conajmniej 
rzeki: żeś pijany, albo warjat i wnet 
by mu jego placówkę żydzi, 
albo inni przyjaciele wzięli. Spróbuj 
choć na chwilę wprząc w swą ro
botę: bezplanowość na dalszą metę— 
krzycząco głupie zasady—bezrachun 
kowość i nieobliczalność — brak 
wszelkiej odpowiedzialności Í wyna 
grodzeń za zle czyny i słowa — nie 
róbstwo —, marnotiawstwo — nie
uctwo - złodziejstwo — nadmiar 
figurantów, a nie pracowników, oraz 
ustawiczną kłótnię przy samolubstwie 
i protekcjonaliźmie — to wnet wszyst 
ko zmarnujesz. Nie będziesz po 

j trzebował czekać aż lat ośmiu i oglą 
j dać się, jak „przez cud“ odrodzona 

nasza „Najjaśniejsza“ na obcą po 
moc, lub przysbwione „jakoś to 
będzie“...

Jaaże coiaz straszniej z roku na 
rok brzmią w duszy polskiej ostrze
gawcze słowa powyższe stare Szcze
panowskiego Stanisława:

„Twórzmy na gwałt (.każdy w so
bie) zdrowy, trzeźwy typ Polaka, bo 
niedołęstwo, egoizm, brak poczucia 
odpowiedzialności i dyletantyzm — 
nas widocznie zabijają".

Prałat I. Lasocki.

Przemówienie
Ministra W. R. i O. P. Sil Grab
skiego na Nadzwyuajnem Walnem 
Zgromadzeniu T, H. S. W. w dniu

2.11 1926 r.
(Dokońc«enie.)

Udusimy mied wielsie narodowe 
i cy wdisaoyjne ambicje dojścia do te
go, by nasią wartością kulturalną 
stanąć wśród pierwszych Państw 
w Europie, ale nie możemy mied 
prsedewsaystkiem ambicji wielkich 
pod wiględera nasego dobrobytu 
i dorównania dobrobytowi i skali po- 
potrreby życiowej i skali wydatków 
nassyoh aaohodowi Europy. Iktoby 
na tą drogę possedł, to stocayłby 
się w prsepaśó, stoczyłby w dół nassą 
t^órcaośd cywilizacyjną. My darś 
fsraoujemy na to, by prsyszłe poko- 
enia dosały do tego dobrobytu, jaki 

ma Zachód.
Nikt nie doobodti do pełnego 

uznania sw«ch praw, kto ai»myka się 
tylko jedynie w myśl o sobie samym. 
Nawet wśród narodów, w świeoie mię
dzynarodowym widaimy, jak małe 
kraiki, jak m*łe narody mają wielkie 
posycje w śwlecie cywiJiaowanym, 
jak np. Bclgja, dlatego, że umieją 
dużo s niebie dawać oywihaacji ogól
nej, i tak samo jest wewnątra kraju, 
w społeczeństwie, te nie ten docho
dzi do usnama swych praw, kto naj
głośniej krayesy i domaga się tylko 
dla siebie, ale ten najocęściej docho
dzi do swych praw, który wykasuje, 
te w każdej swojej pracy umie sta
nąć na gruncie ogólno - narodowym 
i ogólno - państwowym, Dotychczas 
T. N. S, W. stało na tym gruncie. 
Jeżeli nadal będzie stało, jestem 
przekonany, te swoje główne portu- 
taty potrafi os'ągrą3 i prsnprc wad,id.

Jest niewątpliwie potrsobnsm dsi- 
s;aj, ażeby nauczycielstwo przedłoży
ło trądowy labom Ustawodawczym 
swoje postulaty, co do lego, jakby 
przy nowem uregulowaniu uposażę 
nia byly zapewnione warunki dobrej 
i owocnej pracy nauczycielstwa. To 
postulaty, które tu byłyby wysunię
te, t wielkiem zaięriem prsestudjuję. 
Sam pracowałem nad szeregiem jut 
własnych rozw^zsń tych trudnych 
kwestji. Mim je do pewnego stopnia 
już opracowane, ale oczywiście ten 
materjał opinji, głosów, który przyj- 
daie ze strony tych, którzy codzien
nie bezpośrednio z pracą tej szkoły 
_ą złączeni, będzie b«rdzo cennym 
Z wielaiem zadowoleniem wysłucha
łem, te to nie jest jedyna rzecz, 
którą w tej chwili Panowie się zaj
mujecie, ale obceoie posta» ić na po
rządku dziennym także uprawy 
odciążenia nauczycielstwa od nad
miernej pracy biurokratycznej i wy
powiedzenia tutaj także swoich 
wnioikÓw, swoich opinii co do sto

sunku samej sskuiy do administracji 
szkolnej. To jest zupełnie słuszne. 
Ta rzecz wymaga grutownej rewizj7, 
gruntownej poprawy. Przedewsxyst- 
kiem w tym kierunku, by naprawdę 
szkoła jako taka sama mogła bardziej 
się zając pracą wyohowawotą, by 
mogła się w szkole rozwiązać pewna 
indywidualność tej pracy, żeby tu 
nie było tylko wszędzie pewnego 
jednolitego szablonu. Już na ten 
momentu większego rozwoju indywi
dualności zwróciłem uwagę, choćby 
w rozporządzaniu o nowym sposobie 
przeprowadzania egzaminów matural
nych, gdzie chcę, aby z ucznia wy
dobyć jego indywidualne zamłowa- 
nie. Ale oczywiście jeżeli uważam 
za potrzebę roswój pewnych indywi
dualnych zamiłowań u ucznia, to tak 
samo muszę być zwolennikiem indy
widualizacji u nauczycieli. Nie uwa
żam, iż ideałem jett, aby wszystkie 
szkoły były do siebie podobne, jedna 
do drugiej, jak blriznięta, aby stały 
na jednym poziomie, aby 
były podciągnięte pod jeden strychu- 
loc* Być może z wielkim pożytkiem, 
że szkół-i, czy to wskutek indy widu 
alności swego Dyrerektora, czy 
wskutek pewnego zespołu nauczy
cieli o takim czy innym specyficz
nym charakterze umysłowym, ta 
szkoła jedna może rozwijać więcej 
te, druga inne cechy umysłu, i du
szy młodzieży, i że wielka synteza 
cywilizacji narodów, pochodzi tylko 
z zharmonizowania zespołu rzeczy
wiście indywidualnych twórczych 
prac ludzkich. Gdy Panowie będzie
cie mówiii właśn e tutaj i omawisli 
stosunek szkoły do adnrnistraoji 
szkolnej, pragnąłbym, by Panowie 
i ten moment, na który tu przed 
chwdą zwróciłem uwagę, wzięli pod 
rozwagę w swoich zastanowieniach 
i ewentualnych swych wnioskach, 
czy teraz odrazu powziętych, czy 
powziętych na przyszłtm zgroma
dzeniu. To walne zgromadzenie jest 
oczywiście poświęcone przedewszyst* 
kiom omawianiu tych konsekwencji, 
jakie wynikają z konieczności daleko 
posuniętych oszczędności

Tu panowie przedstawią wnioski, 
które będą rozważone przez rząd, 
a mam tę głęboką nadzieję, że jed
nakowoż zajęcie się tą sprawą całej 
energj Towaraystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych me wy
czerpie i że po tern zgromadzeniu 
jednakowoż dalsza praca będzie szła 
w kierunku pogłębienia, udoskonale
nia naszego szkolnictwa średniego, 
co Sianowi naj ważniejszy z na
szych problemów narodowo-cywiliaa- 
oyjnyoh. Polska za 25 lat będzie taką 
jaki typ tntebgenoji polskiej, umy
słu w ości polsk.ej wytworzy szkoła 
średnia 1 dlatego musimy wszyscy 
cały nasz wysdek umysłowy skiero
wać ku temu, aby te szkoły odpo 
wiednio do potrzeb przyszłości 
mocarstwowej polskiej postawić. Ten 
wysiłek n e może być zrobiony am 
przez sam Sejm, ani przez sam Rząd, 
ani przez samo Ministerstwo Oświa
ty, on może być zrobiony tylko 
wspólnym umysłowym wysiłkiem, 
pewnem zespoleniem dążeń naasyeh 
umysłów i nie tylko umyelów, ale 
jednocześnie i naszych serc, bo nie 
można wychowywać młodzieży bez 
wielkiego ukochania jej, i przy zesjio- 
leniu więc naszych umysłów i serc 
dla tej wspólnej roboty, która musi 
być wspólną pracą Rządu i nauczy
cieli szkolnych i całego społeczeń
stwa. Trzeba, aby społeczeństwo 
miało więcej niż dotychczas zainte
resowania rzeczywistego pracą szko
ły średniej w szczególności i pracą 
nauczyciela w tej szkole średniej 
pracującego.

Niby odbywają się te konferencje 
rodzicielskie, ba, także bywają mo
menty, kiedy ogromnie dużo się mó
wi i pisse o sztole, ale dotychczas 
w szerokiej naszej opinji publicznej 
stosunek do srkoły jest przedewszy st- 
kiem stosunk em tylko krytycznym, 
powiedziałbym: intruz wynajdywanie 
dziury w osłem. Mute dlatego, żo 
cl rodzice są przeważnie uczniami 
dawnych szkół wróg ch w Polsce, 
szkół państw zaborczych, mute dla
tego, że w tych ciężkich latach po
goni za tem, aby każdy w swojej 
rodtioie związał koniec z końcem, 

nie miał dość czasu zastanowić -Ń 
nad zadaniem swojem, nawet już nifl 
szkoły — zadaniem wychowawcze^ 
wobec dzieci. Fakt jest ten, że siy* 
szy się przedewssystkiem traktów*' 
wanie szkoły z punktu widzenia Ie' 
go, ozy mój chłopczyk dostał dobry 
stopień, czy ne dostał, ozy mój clił-1' 
piec j ast mile widziany, czy też prze
śladowany przez nauczyciela, c*f 
dyrektora. Jeżeli nawet skutek 
nadmiernego rozstroju ner wo weg0 
jakieg- á dziecka stanie się przykry 
trag'czny wypadek wtedy cal* opia' 
ja jest nastrojona z góry a ppiofi 
przeciwko szkole i tam tylko widzi 
winę. Ale do tego nie porno** 
zorganizowanie choćby czysto fot' 
malne tego stosunku zespołów rodzi' 
cielskich do dyrekcji, szkoły do rady 
pedagogicznej. Trzeba więksseg0 
zainteresowania pracą szkolną < 
szerszych warstwach społeczeństw** 
Na to trzeba się zdobyć. Ja tutaj 
powiem otwarcie, że mam wrażenie- 
iż nauczycielstwo może z pewnych 
względów służbowych, które nie m(r 
gą być cieuznawaoe, może zanadto 
zamyka się w pracy szkolnej, 
nauczycielstwu szkół średnich nin e| 
dziś żyje w kontakcie ze spoieczeó' 
stwem i mniejszy bierze udzjai * 
pracach kulturalnych, niż dawniej- 
Uważam, że jeżeli che my, aby był° 
tem silniejsze zespolenie spułeoseń' 
stwa ze szkołą, to trzeba, aby ze stro' 
ny naucsyoiehtwa szkół średnio^ 
było więcej żywego, gorącego udti«' 
łu we wszystkich piacach kulturalno 
Społecznych i kulturaluo.oświatowycK

Kończę, życząc Fanom owocnych 
obrad, by Panowie doszli do wnio* 
sków, któreby naprawdę mogły sta^ 
się podstawą prac Rządu i Sejit U 
przy nowem uregulowaniu apra* 
uposażeniowych nauczycieli.

..........  . - mi . i

Echa Warszawskie-
Nadzwyczajne Walne Zgromadzeni« 

akcjonarjuezów Banka dla Handlu 
I Przemysłu w Warszawie 8. A. od 
było się w lokalu Banku w Warsza 
wie dn. 30 ub. m. o godz 5 i pól 
po poi.

Rada Banku zloźyla Zgromadzę* 
niu sprawozdanie, wykazujące straty 
Banku na których częściowe pokry 
cie Rada zaproponowała Zgromadzę' 
niu spisanie kapitału akcyjnego, za
wartego w dotychczasowych 12 eini 
sjach akcji. Tę propozycję RadV 
Walne Zgromadzenie przyjęło jen 
noglnśnie.

W ten sposób nowa emisja akcji 
Banku, uchwalona przez Walne Zgro 
madzenie akcjonarjuszów w dniu 
5 października r. z., na którą drPa 
23 grudnia r. z. uzyskano zezwolenie 
władz rządowych, pójdzie przedeW' 
szystkiem na zaspokojenie pretensji 
wierzycieli Banku.

Przytoczony wynik Walnego Zgro 
madzenia stanowi poważny etap * 
pr Wadzonei przez wierzycieli sana
cji Banku, będący — zdaniem koni* 
petentnych czynników — zupełną 
rękojmią pomyślnych rezultatów tej 
sanacji

Przewodniczył prezes Rady adW- 
Antoni Jurkowski przy asesorach pp- 
Wacławie Bnin i Wacławie Now«‘ 
kowskim.

Należy zauważyć, iż członek Ra 
dy, p. Macharski proponował ewen
tualne pokrycie strat ogólnych go* 
tówką, na co akcjonarjusze się nie 
zgodzili, lecz przyjęto spisanie kapi 
fałów własnych banku, pozostawiając 
pozostałe straty do amortyzacji w la
tach następnych.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
OD WYDAWNICTWA.

Tylku wczesne nadesłanie zamówie
nia i należności zapewn’a Czytelni 
kowi regularne otrzymywanie pisma. 
Kto chce otrzymywać bez przeiWy 
„Dziennik Płocki“, niechaj nie zwle
kając wpłaci należność do P. K. U. 
na konto 61, 990 lub na swej pocz
cie czy swemu dostawcy, albo wprost 
do Administracji: Płock.. Kolegialna, 8.

Wejście na lewo z podwórza.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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Tylko trzy dniTylko trży dni

à
Dramat historyczny w 10 aktach z prologiem.

Autentyczne zdjęcia w Wersalu.

Czwartek, piątek i sobota

Echa Płockie.
w*«bód słcńca J 7 ro. 57 Zechóť 4 m 52 

Sobota dnia 6 lutego 1926 r.
K®!« rzym-kat. Doroty P. M.

Jalro — Romualda Op.
Tawarzystwo Narkaw*.

Rynek Kanoniczny
od *JjRte5ln otwarte w niedrem i piątk 

’'ei do bej
WfĎ.M ^°toka Towarzystwa otwarta we
J.?^wartki i soboty od 4-o; do 

1 30 Pob.rht.
Dyiur nocny w aptekach.

/? I#oay dyżur apteki Włodkowskiego 
•U ocynni M 7 wieczór do 9 rano

H A M W 0 0 Y.
Ztnfit Dr<ff ** ptei»*

•*w* «•-•«> ■« Tf, WUI» i
Wioli.

braków 4 2 — 227 pb. 1 cm. 
^awlchost 42 4- 212 pb. 1 en», 
krwawa 42 4 168 ub. 8 ein.

pr. Plocr 5.2 4 201 ub 8 cm. 
ew^m brzegu na szer. 140 m. lody 
Przy prawym zaś stoją.

^*aak4w 4 2 4- 186 ub. 26 cm.
Hor»«'

IMtnk 4,2 + 162 ub. 5 cm.

bez-

o

8’1>OI,
kar-

PI.

przyrody i wy-
Wykiad ten
obrazami

^rek

Uniwersytet Ludowy
0.1], 0 g"dz 7 30 Wykład 

prof. Dor.ibka z dziedziny 
geografii 
nalazkó*.
ilustrowany 
świetlnemi odbędzie się 
w lokalu szkoły powsz. 

y., naprreciw poczty.
p}&, ^&ctv Uniw. Ludowego są 

e ’ dostępne dla wszystkich

ty 7EBRANIH
12 o a 3 popi. Zebranio 

miesięczne Pi. Tow. Ogr. 
w PL Tow, Rolniczem.

Zabawy i Wieczornice.
6.11

S0l>’1* 6 2

«kl« Tow Ogrodnicze ptiypo- 
'Ç 7 b *}’m członkom, te w niedale
kie j«01, 0 gode. 3-ej pnpoł cdbę- 

8»li T-wa Roloioaego 
031 sięvsne zebranie, poozem 

?poh » Oi*e oiçoia drzew owooo- 
' * Pot 0?r°d* « na SteniUawówce. 
1 ^6 «ai e’e bjć obecni też

u‘<onküwie T wr-
’oi!?11® Mroa (łz,eoi śląskich. 

jMoi pj *wy przyczynek do działał- 
irony Kresów 

który w naszej okolicy 
°w*ł przesyłkę paczek o«

4 e‘* 7.2

6.2 0

O godz. 9 ej wieczorem 
W ieczornicana Kresy 
Zachodnio w Hotelu War 
szawsiiim.
g. 8 w. Wielka Wieczor
nica na Kresj Zachodnie 
w Pałacu Łąckim.

6- 2 o g. 9. Wieczornica 
nawałowa w Demu 
dowym

13.IT o godz. 9-ej wieczorem 
Wieczór Maskou y w PL 
Tow. Wioslarskiem

16.11 O godz. 9 ej wjeczozem 
„Śledź Wioślarski" w 
T-wie Wioslarskiem.

^bo^er^uar Teatru Płockiego
8 ^-2 o g. 4 popi. „Nauczycielka” 

Niccodemiego po cenach 
zniżonych.
g. 8 w. Prempra „Pro
ces rozwodowy" komedja 
francuska.
o g. 4 popL .Nauczyciel
ka“ Niecodeinkgo po ce
nach zniżonych.
Niedziela o g. 8 w. „Pro
ces Rozwodowy)“ ko- 
medja francuska.

^’botn

Górny Śląsk, aaxieszesamy wyc 4g 
z listu malutkiej Gertrudy Janeczko, 
w któiym dziękuje za otrzymaną 
paczkę.

„... d. 2.1 otrzyuiaLśoay paczkę, 
z której bardzo uciekaliśmy się, 
9. nawet z radości rozpłakali, że 
pani taka miłosierna i o nas ubo 
gich nie zapomnirh. Prawu-śmy 
my w domu nic me mieli ani 
chleba, ani pieniędzy na mąkę. 
Wsparcia jeszcze nie doetajemy. 
Starszy brat leży jeszcze w szpita
lu, a młodszy brat nie wystarczy 
na nas robić, bo żywność jtst co
raz droższa. Ja się już cieszę, że 
pani będz e tak dobra i weźmie 
mnio znów na wakacje. Pan Bóg 
im to inną stroną wynagrodzi, co 
udzielili ubogim sierotom”.
Piękny wynik pozytywnej pomo

cy członków Związku jest aż n^dto 
widoczaj !

Oby tylko nadal członkowie tej 
instytucji n.e ustawali w pracy, j»k 

I się to często u nas w słomianym za- 
I psie zhrz-J

Kto pizze zagranicę, winien dla 
propagandy słusznej sprawy polskiej 

! pisać tylko na pocztówkach Związku 
Obrony Krosów Zachodnich. Pocz
tówki te zawierają rysunki i opis 
czynów nauczyciela Katlera we wsi 
Naglady na Warmji. Nabywać je 
można w każdej Księgarń' płockiej.

Maskarada w PL Tow. Wioslarskiem. 
I Zapowiadana od dłuższego czasu ma

skarada w Pi. Tow. Wioślarskipm — 
uda się napewno doskonale, gdyż 
nie zbiega s‘ę z żadną inną w tym 
terminie zabawą, a nasze panie i na
si panowie mają wiele ocasu na obmy
ślenia pięknych i pomysłowych ko
stiumów.

„Proces rozwodowy* — oto tytuł 
najnowszej premjery Teatru Fłuckie- 

I go, którą ujisymy w sobotę. Lekka 
ta komedja francuska obfituje w mnó
stwo udatných dowcipów, to też 
spragniony godziwej rozrywki Płock 
oczekuje jej niecierpliwie, a pomunj 
wieoiornic pokup biletów duży. Ce
ny zwykłe.

Wieczornica na Kresy Zachodnie 
w hotelu Warszawskim, jaka odbę 
dzie nę w dniu dzisiejszym—zapowiada 
się doskonale. K^muet ZaOawosy 
istotnie uczynił wszystko, co do nie
go należało, aby urozmaicić wieczor
nicę w sposób interesujący. Podkre
ślić należy, że K -mitet zorganizował 
bufet własuy.

Jdk nas informują, zs-proszeó zwró
cono tylko ilość mmimaluą.

Wieczornica w Pałacu Łąckim. 
Chęci wskrzeszenia trądyoyj zabaw 
karnawałowych w Pałac* Łąckim na
leży przykiasnąć e zapałem. Dla sfer 
towarzyskich naszego miastu będą 
one miały dużą siłę przyciągającą.

Jak się dowiadujemy, już w lym 
roku wybierze się na zabawę mnóst
wo zaproszonych, temwięcej, że ko 
muoikaoja w tę i w tamtą stronę 
jest zapewniona. Będą powozy i sa
mochody!

Całkowity czysty zysk przezna
czono na Płocki Z w. Obrony Kre
sów Zachodnich.

Stan zdrowotny. W czasie od 
24 ub. m. do 3 b. m. t. j. w tygod
niu Ne 5 — biuro urzędu powiatowe
go zdrowia zaznaczyło następujące 
wypadki zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne w Płocku ■ w po
wiecie:

Na płonicę było zachorowań: 
w Płocku 2, w Zernikach, gm. Brwil- 
no—2, w Podgórzu, gm. Rębowo— 1.

Na gruźlicę zanotowano — 1 zgon 
w Płocku.

W okresie tym w Płocku odwszo- 
no osób 176, odkażono rzeczy 197.

I Katolickiego Związku Polek. Na 
ostatniem dorocznem zebraniu Kato 
lickiego Związku Polek Zarząd zło
żył sprawozdanie z całorocznej dzia 
lalności, z treścią którego uważamy 
za stosowne poznać szerszy ogół 
społeczeństwa płockiego.

W roku sprawozdawczym 192$, 
a trzecim istnienia K. Z. P. w Pło
cku, ilość członkiń zapisanych do 
sięgła liczby 173 Składki jednak 
wpłaca tylko około 60 członkiń.

Zarząd składał się z 10 członkiń 
i 6 zastępczyń

Patronem był ks kanonik Stroj- 
nowski.

Zarząd odbył 43 zebrania tygod
niowe Miesięcznych ogólnych ze
brań i-yio 10 i jedno walne dorocz 
ne. Na ogólnych zebraniach wysłu
chano 7 referatów z różnych dzie
dzin wiedzy lub z powodu specjal
nych wydarzeń czy rocznic.

Związek w roku sprawozdawczym 
utrzymywał dwoje dzieci w Żłobku, 
rozdał 78 koszulek, uszytych przez 
członkinie biednym dzieciom; rozdał 
latem ubranka, fartuszki i bieliznę 
wszystkim dzieciom ze Żłobka a na 
gw azdkę uszyto osiem sukienek dla 
dziewczynek i 8 par kombinacji dla 
chłopców Urządziło też im cho nkę 
w Żłobku, ofiarowując oprócz zaba
wek 14 par pończoch oraz za 26 zł 
tłuszczów dla dzieci z zebranych na 
ten cel przez kurendę datków.

Zw.ązek prowadz i szwalnię spo
łeczną gdzie pod kierunkiem i z po
mocą fachowej krawcowej mogły ko
biety kra,ać i szyć sobie ubrania 
i bieliznę. Szwalnia ta trwała od 
dnia 21 kwietnia do 1 go września 
1925 r. Korzystało z niej jednak 
b- niewiele członkiń i osób z poza 
Związku, prawdopodobnie z puwodu 
miesięcy letnich.

Nadto Związek bral udział 
w zbiórkach ulicznych i w sprzedaży 
znaczków: na Macierz Szkolną, na 
Szpital św. Trójcy, na Ligę morską
1 rzeczną, na Bursę Semin. Zeńsk 
Nauczyc , na Ligę Obrony Powietrz
nej Państwa i na Ochronę na Po
wiślu; brał też udział ze sztandarem 
we wszystkich narodowych i kośctel 
nych uroczystościach oraz na po 
grzebach zmarłych członkiń Człon
kinie wspólnie zwiedziły Wystawę 
ogrodniczą, uczestniczyły w otwarciu 
wystawy legjonów polskich, w Zjeź- 
dzie Patronatów Młodzieży Katolic
kiej W Płocku; w osobach 5 delega
tek brały udzjal w Zjeździe Katolic 
k:m w Mławie, wydelegowano też
2 osoby na doroczne Vv alne Zgro
madzenie Związku do Warszawy. 
Członkinie codziennie czytywały we
teranom, w zapusty urządziły tamże 
„pączki“, na gwiazdkę składały dziel
nym weteranom życzenia.

Jedna z członkiń opiekowała się 
ołtarzem Serca Jezusowego w Kate
drze, ozdabiała go przez całe lato 
żyweml kwiatami, na święta zaś cho
inkami. Związek ofiarował na ten 
ołtarz kapę, reperował aparaty koś
cielne z Katedry, zebrał 80 zł 50 gr 
na berło dla Matki Buskiej Często
chowskiej, urządzi! przed Wlelkano 
cą rekolekcje, w grudniu zaś 5 dnio
we konferencje religijno - społeczne, 
które okazały się tak potrzebne, że 
proponowano Zarządowi urządzać je 
częściej.

Przez cały rok Związek prowa 
dził wzorowe przedszko e i 1 rok 
nauczania, w ostatnich 5 mies'qcacli 
założył Kursy kroju i szycia; w czerw 
cu urządzony by i popis na zakończę 
me roku szkolnego i podwieczorek 
dla dzieci, uczęszczających do przed
szkola. W dniu 29 grudnia urządzo
no choinKę i zabawę dziecięcą 
w przedszkolu.

W dniu 31 grudnia urządzony był 
opłatek dla członkiń, na którym p.M.

Szrajberówna grała na skrzypcach 
kalendy.

Związek wypłaca co miesiąc jed
nej biednej nauczycielce, mieszkają
cej w Schronisku dla starców zł 10, 
na gwiazdkę zaś otrzymała zi 20.

Związek prenumerował kilka pism, 
jak to: Polaka - Katolika, Bluszcz, 
po Nowy.n Roku postanowiono pre
numerować „Wiara i Czyn", Biblio
tekę domu Polskiego i Rodzinę 
i Szkołę Jedną z ważniejszych za
sług Związku jest otwarcie w Racią
żu Filji Związku w październiku ro
ku ub. Dla zasilenia Kasy Związek 
urządzi! w marcu r ub. koncert 
a w lipcu zabawę na placu Floriań
skim z loterją

lak z powyższego wynika, Zwią
zek na polu swej pracy wykazał du
żą energję 1 poszczycić się może 
poważnemi rezultatami.

Krjnina policyjna. W dn. 3 b. m. 
sporządzono protokuiy z oskarżenia: 
o brak kagańca u psa — 1, o opil
stwo — 1.

Echa nagłego zgonu. Jak sig do
wiadujemy, śladitwo w sprawie na
głego zgoau Zygmunta Sadowskiego 
prowadzone j^st przez organa poli
cyjne z cała energję. Przy ozy ny 
śmierci ekspenyzs jeszcze nie ustaliła, 
dlatego .'ależy sprostować notatkę 
nasię, jakoby śmituć następiła priez 
uduszenie się słom*.

KOMUNIKATY.
Sprawozdanie i Podziękowanie.

Z wieczoru Maskowego urządzo
nego na rzecz Straży Ogniowej w 
dn.u 16 stycznia r. b. wpłynęło do 
kasy S raży Ogniowej czystego zy
sku 246 tł. 20 gr.

Wszystkim, którzy przyczynili się 
do uświetnienia zabawy, • w sicze- 
gólnośei p. Dr owej Beczkowiczowej, 
p. Drowej Jaworskiej, p. Będowskiej 
i p. Popielawskiej »łada serdeczne 
podziękowanie

Zanąd Straży Oywowej.

O F I H R Y.

Nu Czcrwozy Krzyż zamiast bile
tów na wieczornicę składają; F. Gas- 
parska 5 ziot; Kleniewski z Jancze- 
wa 5 zł.

Zamiast biletu na wieczornicę 
składa ppulk Lecewicz 5 zł.

Nd Związek Obrony Kresów Za- 
chodeich zamiast biletu na wieczor
nicę skoda Kleniewski z Janczewa 
4 zlot,

Na Komitat Obywatelski pomocy 
bezrobotnym zebrane przez probosz
cza parafji Imielnica od parafjan 
64 złote.

Na Związek Obrony Kresów Za
chodnich, iimi&sl biletu na wie sor- 
uicę ekł*d» por. Goneia 4 sl.

I MiiO K
korące wodotryski w okolicy Poł- 

tawy. Moskwa. (CßPS). Jak do
noszą z Połtawy. zostali .mieszkańcy 
wsi Dikenki i wiosek okolicznych 
przerażeni silnym grzmotem podziem
nym i s abem trzęsieniem ziemi. Oka-

■ zało się, źe w odległości 4 wiorst 
. od Dikaalu zapadla się w polu zie-
■ mta, wskutek czego powstała kotlina 

o średnicy 10 sążni (około 21 m.)
Í oraz głębokości 5 sążni (około 8 1/2 

m.) Najciekawsze jest to, że z za- 
i głębienia zaczął tryskać silny prąd 

gorącej wody. Woda napełniła już 
całą jamę i zalewa naiblisze obszary. 
Nad nowem jeziorem które stale się 
powiększa, panuje gęsta mgła. Z Mo- 

. skwy udała się natychmiast do Pol- 
' tawy specjalna komisja dla zbadania
■ tego ciekawego zjawiska przyrody

O
św

iata dźw
ignią N

arodu!
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KSIĄŻKI I CZASOPISMA
Skafander. 43 miesięcz

nika poetyckiego „Skftmandar” za sty
czeń 1926 r. zawierz następujące 
prace: Juljan Tuwim: „Kośoiół“ Mie
czysław Jastrun. „Czarnolas*. Marja 
Pawlikowska -Do Żeromskiego“. 
Jerzy Liebert „Litanja do Najświęt
szej Marji Panny*. Lucjan Szenwald 
„Kasa“. Andrzej Stawar „O duchu 
bteratury polskiej słów kilka* Kazi
mierz Wierzyński „Pieśń o Amund
senie”, Józef Wittin „Żołnierz zna' 
nyB Antoni Słonimski „Fale”, Jaro
sław Iwaszkiewicz „Smutne lato”, 
Juljan Wołoszynowski „Relajaolsan 
nie ożyli potęga snu“. Jiu Brzech
wa „Radio - koncert”. Sergjusz Jesie
nin „Pugaczow* (poemat dramatycz
ny) przełożył Władysław Broniewski.

Bibljoteka oświaty ludowej. Od 
początku stycznia r. b. zaozyna wy
chodzić w Wąbrzeźnie na Pomorzu 
pod redakcją Zygmunta Tomaszew
skiego, wydawnictwo oświatowe, 
przeznaczone dla najszerszych warstw 
ludu wiejskiego. Jako pierwszy nu
mer wyjdzie w połowie stycznia bro
szura pod tytułem „Nowe Pr^wo ! 

I RbRrmie Rolnej“? Książeczka ta 
po daj a w zrozumiałej formie przepi
sy nowego prswa. W dalszym cią
gu wyjdzie szereg innych pouczają
cych książekczek w odstępach dwu- 
tygodnicwyph. Prenumerata kwar
talnie (za 0 ksśąieoz?k) kosztuje 2 zł.

Adres redakcji i administracji: 
Wąbrzeźno, ul. Wolności 59.

Ukazały się „Wspomisnia myśliw
skie“ gen. Bronisława Grąbczewskie- 
go. Redaktor „Przeglądu Myśliw 
skiego“, Juljan Ejsmond w swojej 
recenzji o książkach znakomitego 
podróżnika tak p sze o Grąbczew 
skim-myśliwym: „Grąbczewski jest 
nietylko nieustraszonym badaczem 
ludów i krajów n eznenych, ale świet
nym obserwatorem przyrody, urodzo
nym myśl wym umie ącym podglą 
dać tajemnice dzikiego zwierza na 
wolności. A łowy na jaki górskie, 
na kozły skalne, na tygrysy i niedź
wiedzie mają w sobie is otny pier
wiastek bohaterstwa, czyniący z opo 
wieści Grąbczewskiego epos podróż 
niczo łowieckie“. (Nakład Gebethne
ra i Wolffa. Cena Zł. 4)

Znakomity kompozytor i muzyko 
log H Opieński ułożył Wierszem opo

Wieść sceniczną na temat obyczajo
wy z epoki renesansu polskiego p. 
t „lakób Lutnista“ Opowieść ta w 
formie opery, składającej się z dwóch 
aktów i epilogu, jest wynikiem stud 
jów autora nad muzyką polską XVI. 
wieku. Notatki kronikarskie, orygt 
nalny testament rajcy krakowskiego, 
charakterystycznie na tle francuskich 
zapisków rysuiąca się posiać lutni
sty Jakóba Polaka, dostarczyły «auto
rowi odpowiednich danych da stwo
rzenia śwetnego obrazu obyczajowe
go, w ramach historycznego momen

1 tu ucieczki Henryka Walezego 
z Krakowa. (Nakład Geberthnera 
i Wolffa. Cena Zł. 1.50).

Dramat fantastyczny Josègo Zor 
j rilli p. t „Don Juan Tenorio“, grany 
I od r. 1924 z niesłabnącem powodze 
I niem na scenie Teatru Narodowego 
I W Warszawie, ukazał się w pięknem, 
' ilustrowanem wydaniu kslążkowem, 
Í nakładem Gebethnera i Wolffa. Swiet 
1 ny kongenialny przekład poety Sta 
I nisława Miiadzewskiego czyni z tej 
; książki pradziwą ucztę intelektualną, 
! to też zapewne spotka ją to samo 

zas uzone uznanie jakiem darzyła 

dramat publiczność teatraina. (Cena 
Zł. 5).

Książka Ferdynanda Goetla p. t. 
„Przez płonący Wschód”, której pierw 
sze wydanie przyjęte było z zapałem 
przez krytykę i publiczność, wyszła 
obecnie w wydaniu drugiem, b gato 
i pięknie ilustrowanem. Nakład Ge
bethnera i Wolffa. Cena Zł 10).

Księgarnia Gebethnera i Wolffa 
uzupełnia w dalszym ciągu wydanie 
zbiorowe „l isnr Elizy Orzeszkowej 
Obecnie wyszedł tom IV, który obją1 
dwie powieści znakomitej autorki 
„Diiurdziowie* i „Cham“, w wydaniu 
drugiem, (Cena Z15).

Ukazały się dwa nowe tomiki 
„Biblioteczki uniwersytetów Ludo 
wych i Młodzieży Szkolnej“ t33, 
nowela riotra Choynowskiego p t. 
„Pokusa“ i Na 234 „Wybór poezji* 
Mikołaja Sępa Szarzyńskiego W wy 
daniu ign. Chrzanowskiego Cenu 
Na 255 35 gr., Ne 234 — 40 gr.).

» 
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Płock. Kolegjalna 8. Telefon 123, Q Gmach Hotelu Polskiego.

2 POLECA:

Przypominamy Szanownym Odbiorcom swoim, že czas największy 
1 « F £ na pisma i gazety warszawskie oraz

OtllOWK Pllllllffl „an.ÄÄn
Zalegającym w opłacie prenumerata będzie wstrzymana. (R)

i Wielki wybór widokówek, ram, obrazów, papeterji i t. p.

. liiglúiiji-Mlgtffl
pi

5 inż. A. Michalski
w Płuoku, ui. Sienkiewicza 12. dem Stów. „Zgody“

i-1 m m 
O 2

£ Ürządza. Wanny Prysznice, Umywalnie,
id Zlewy, Klozety i t. p.

wmieście i w a wsi» 
Wszelkie reperacje — szybko — tanio.

Stałe dyżury monterów.

Čn

aa e inspektowe oraz wszelkie warzyw-
N H (I J H|1 6] ne, roślin okopowych, leśne, kwia
Il fl l I li II n towe, mięszankę na trawniki,
II 11 u lilii U drzewka i krzewy ozdobne i na
1* U W IV 11 W żywopłoty, rośliny pnące, róże,
lep „Giufix“ do chwytania owadów, szczotki stalowe 
i skrobacze do czyszczenia drzew, piłki ogrodnicze, se 
katory na kij i ręczne, noże ogrod. oryg. Kundego, 
maść do szczepienia, rafia I gat, nawozy sztuczne do 
roślin pokojowych, rozpylacze i opryskiwacze poleca 

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI 
Hodow a i Skład Nasion oraz Szkółki Drzew i Knewów

w PŁOCKU, ul Tumska Nr. 6 Telefon Nr. 172
Nowy obszerny cennik nasion oraz cennik drzew i krze

wów wydaje się na każde żądanie. 
t - - ■■ ■

Musi z zostać członkiem

Płockiego Związku Obrony Kresów Zachodnich
jeśli drogą Ci jest sprawa bezpieczeństwa Ojczyzny
ailllllÄlÄiÄAÄÄÄÄÄÄ<ÄÄÄA
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SKŁAD HI Ą śt i 

ADOLF KOWALSKI 
ul. Belska M 9 

p- lec« ;

MĄKĘ 
PSZENNĄ 
GWARANTO
WANĄ 00001 

inne gatunki mąki z ły- 
na w C.erszewie p R Je

ziorowskiego
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Gilzy z watą „UNJA“, b bułka „HiDA“ 
Wata antirdkot no*a „S A H T E“ także 

Di ŻE MOCNE SKRZYNIE.

Hurtownia Tytumowa 
SZCZEPANA

PMSZKOICZA
PŁOCK UL. KOŚCIUSZKI J6 9 TEL. 183.

Poleca wyborowe Poleca

Bezpłatnie listownie wyucza 
Stenografii Redakcja Ste 

nografa Polskiego, Warszawa, 
Mokotowska 57 89

C’Tp^nyrafjj wyucza wszyss 
Ol Ł kich Hstow’nie bezpłdt 
nie celem propagandy. Instytut 
Stenograficzny Anton. Woi 
nara Warszawa, Krucza 26 

70

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną przez PKU 

Lubicz oraz książeczkę inwa 
lidzką {świadectwo kowalskie 
na Imię Tadeusza Rzakow 
skiego żarnie zkałego we wsi 
Emilin gin. Duninów pow 
Gostynin, rocznik 1902. 97

2 morgi ziemi ornej na 
Płocku sprzedam tanio.

Wiadomość w Administracji 
riDzień Płocki“'. 96

mimmiiammiu

TEN CZYTA NAJTAŃSZE ILU 
STROWANE CZASOPISMO

v; POLSCE

PRZEGLĄD 
ŚWIATOWY
Prenumerata kwartalna : 6 zło 25 iroszy. 
Wszystkie korespondencje i prenumeraty 
przesyłać pod adresem : Skrzynka poczto

wa 135, Warszawa

Czyś zapłacił składkę
Czerwony Krzyż?]

r 200M

REDAKtJA I ADNINISmCIA; Pte£«ř al. KahgJalsa 8, te’ 188. 
Administracja otwarta rd godz. A de 14; ReJakcIn - od 11 de 14: przyjmuje od godł 17 do 18.

Redaktor: P Augustyn Płockie Zakłady Graficzne, Sp. z ogr odp. Wydawca; Płockie Zakłady Graficzne, Sp z ogr odp , Kolegialna 8 Tel. 1^

7a wiersz m’iimetrewy lub jego miejsce: Nedesłane przed tekstem I sir.— 40 gr.; w tekście 2 i 3 str. — 35 gr.; za tekstem, 4 str. — 20 gr.; nekrolo J ť Cfinv nnłrS7P*ń’ Í5 g» • zwykłe — w cr.; drobne, za wyraz — i gr. Wyrsz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie 80 w 
panta^ne tebeJe (bilaise) o 50 proc, drożej.


